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W  Kościele po-Panlińskim  Sgo DUCHA, w Niedzielę, 
to je s t dnia 7go Marca, przypada doroczny Odpust Śgo 
K a z i m i e r z a . Uroczystość ta  odbywać się będzie z w y ­
k ł y m  obrzędem Odpustów Kościoła.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  Radca Ambassady w Wiedniu, 
Szambelan, Rzeczywisty Radca Stanu, Xiążę W olkoński, 
m ianowany został Posłem  Nadzwyczajnym i Ministrem 
Pełnom ocnym  przy N. Królu Saskim  i J . W. Xięeiu Sa­
sko- Altenburgskim .

Zdaniem Rady Państwa, N a j w y ż e j  zatwierdzonem 21 
Grudnia r. 1857, J a n o w i - A o t o n i e m n  (2eh imion), z sy­
nam i : W ł a d y * ż » w e m - E d wardem(2ch imion) i M ichałem- 
E l e h a t d e m - Wilhelmem (3ch imion), i M ichałowi-W in­
centemu (2ch imion), z synam i: W andalinem -M ichałem- 
Antonim -W ilhelm em -Elehardem  (5ciu imion) i Anto- 
nim -M ichałem -G ottliebem -Jerzym -Elehardem fSim ion) 
Kelles-Krauz, pozwolono używać tytułu Baronów, i za­
pisać ród ich do piątej Części Xięgi Wywodowej, ze 
względu, że przywilejem Króla Polskiego Stefana, 
z dnia 18 Lutego 1585 r., ty tu ł ten by ł nadany przod­
kowi ich Elehardowi Kelies-Krauz, że pochodzenie wy­
żej wyszczególnionych osób od tego przodka, i nieprzer­
wane używanie ty tu łu  Baronów, zostało należycie udo­
wodnione.

JW . Jenerał-M ajor Hr: Oppermann, GubernatorCyw: 
Gub: Radomskiej, wyjechał do Radomia.

Ju tro  o godzinie lOtej z rana, jako w czwartą ro­
cznicę, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
XX. Reformatów, za duszę ś. p. Konstantego Naskiego, 
b. Oficera b. W. P.; na które, pozostała Żona, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół.

Ju tro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Ku­
czyńskiego, Urzędnika Komissji Sprawiedliwości, o d ­
będzie się w Kościele Sgo K a r o l a  Boromeusza, o godzi­
nie le j  rano, żałobfiaW otywa, M spokój duszy tegoż; na 
k tórą, pozostała Zona wraz z Córką, zaprasza Familję, 
Przyjaciół i Znajomych zm arłego.

Za spokój duszy ś. p- Maryanny Sokołowskiej, od­
prawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, ju tro  o godzi­
n ie lOej z rana, w Kościele Sgo A l e x a n d r a ; na które, 
pozostała Siostra, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza.

Z Mławy doszła nas wiadomość o skonie ś. p. Micha­
ła  Ckorubskiego, Lekarza w olno-praktykującego w po­
wyższym mieście. Pięknych przymiotów duszy i ciała 
ś. p. Michał, lubo śmierć w m łodym  zabrała go wieku, 
odzoaczał się g łęboką Dauką  i trafnem  leczeniem cho­
rych. Był on uczniem Wszechnicy Krakowskiej, nastę­
pne wykształcenie pobierał za granicą. Przed wyjazdem 
do Mławy, przemieszkiwał w Warszawie, gdzie dużo zo­
staw ił przyjaciół.

Jeżeli życie Niewiasty, przez ciąg lat kilkudziesięciu 
chociaż ciche domowe, ale sk ładało  się całe z dobrych 
uczynków, z prac pożytecznych, uczuć szlachetnych, i
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f i l  Juo 0’ ^  Vf ' - t0ra 1 Wi który na MM.
U  J . .  Przybyło dnia godzin 3  m in lił 26.y-

do końca zostało bez plamy, takiej osobie winni ci co 
ją  znali, cześć i łzę po skonie. Przymioty te zdobiły zga­
s łą  w Dreźnie, w dniu 23m  zeszłego miesiąca, w wieko 
lat 86. Cecylję, z Hrabiów Platerów Hrabinę Ożarow­
ską, Wdowę po Jenerale b. W. P. W ykonywała ona 
wszelkie enoly, jakich wymaga Religja, moralność i s to ­
sunki społeczne. Żaden zarzut nie ciąży, na tej M atronie, 
ona była duszą swego domu,wzorową Żoną, Matką i O - 
byw atelką, uprzejm ą dla obcych, m iłosierną dla b ie­
dnych. Sama początkowie zajmowała się wychowaniem 
i kształceniem  swych dzieci, wpajając zasady m oralno­
ści, i usposobiła na użytecznych społeczeństwu, wzoro­
wych lodzi. Żegnamy cię cnotliwa czcigodna Obywatel­
ko; nam tylko pozostaje żal ciężki i westchnienie do BO­
GA za duszę Jej. Panie co czynisz, czynisz dobrze, ale do­
pomóż nam ku pocieszeniu.—  ***

(A. n.). Miłe po sobie pozostawił wrażenie wieczór 
dany w d. 21 z.m., u W. Pani D. przy ulicy Sto-Krzyzkiej, 
w domu znanym z staropolskiej gościnności; gdzie 
w miejsce tańców zajęły wieczór niewinne gry i przyja­
cielskie rozmowy, ożywione towarzystwem płci pięknej 
celującej wdziękami i uprzejmością, co przedłużyło się 
do późna. Zawdzięczając to uprzejm ej Gospodyni, do­
dać wypada: te  Poniedziałki w ubiegłym  karnawale m i­
le w jej domu przepędzone, na długo utkw ią w naszej 
pamięci.—  ***  • -

Warszawski O ber-Policm ajster, ponow ił rozkaz, aby 
właściciele domów ścisły u siebie rozciągnąwszy dozór, 
o każdym nieznajomym przybywającym na przytułek, 
jak  najśpieszniej Władzy Policyjnej donosili. W ładza 
bowiem ta, pomimo ciągłej czujności i pracy w celu za­
pewnienia mieszkańcom bezpieczeństwa, bez ieh pom o­
cy i sumiennego wykonywania rozporządzeń, w żaden 
sposób pożądanego celu nie osiągnie.

Towarzystwo Lekarskie Warszawskie m ianow ało Le­
karza Rolls  zG ubernji Podolskiej, Członkiem swoim.

Zamieszczamy to dla wiadomości m iłośników muzy­
ki program  dzieł, które między innemi wykona z orkie­
s trą  Fortepjanista P. Józef Wieniawski, w Niedzielę 
w salach Redutowych: Koncert Mendelssohna (G m ol) 
z towarzyszeniem orkiestry; Souvenir de Lublin i W alc 
koncertowy, oba utworu P. J. Wieniawskiego. Zaś 
w części drugiej Adagio i Rondo (rękopism) u tw oru K on- 
certanta; i Rapsodia W ęgierska Liszta. Co do o rk ie­
stry , ta wykona kilka uw ertur, a w tych i Flet zacza ­
rowany (Mozarta). Piękny ten program  mający się 
urozmaicić śpiewem, zwróci zapewne uwagę m iłośni­
ków muzyki, którzy już zaopatrują się w bilety, aby po­
dziwiać ów talent, który tak g łośne itnie zdobył sobie 
w całej Europie.

W tych dniach powitaliśmy dziełko p. n. Domowy Le­
karz Homeopata, podług dzieła Dra Heringo, przez J . 
Podwysockiego, w W arszawie nakładem  i drukiem S. 
Orgelbranda. Dziełko to przypisane zostało JW . Nepo­
mucenowi Giżyckiemu, b. M arszałkow i w Gub: W ołyń­
skiej, Pcie Żytom ierskim , w M o ło c z k a c h ;  a to ze wzgię-
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du, jak  mówi Autor w przemowie, iż szanowny Marsza­
łe k  b y ł pierwszym w kraju , który po ją ł wielki system 
Hannemana. Dziełko to obejm uje wszystkie niemal 
przypadłości ludzkie i środki domowego leczenia onyeb 
za pomocą hom eopstji. Zdajesię, że w krótce rozpowsze­
chni się, a rzuciwszy św iatło na hom eopatję i przekona­
wszy o je j skutkach zbawiennych, znajdzie i dobre 
Pr*yjęcie i szybki pokup. Nie pierwszy to w tym rodza­
ju  utwór, którym  nas obdarza A utor, i zasługa jego 
tem większa, im mniej w polskim języku mieliśmy tra­
ktujących dzieł o homeopatji.

Xięgarnia S. Orgelbranda, odebrała Karola Szajno­
chy , Nowe Szkice historyczne; cena rs. 2 k. 25.

Konwalja, Polka, skom ponowana na fortepjan, ofia­
row ana W. Pannie Maryi Przewóskiej, przez Felixa Ur­
banowicza, wyszła z litografji J. Muller, przy ulicy Se­
natorskiej w prost XX. Reformatów, Nr 46TZ>, i jest do 
nabyciawewszyslkich składach nótm uzycznych w W ar- 
szawie i wspomnionej litografji; a na prowincji u Artza  
w Lublinie i Hrubieszowie, i u Orgelbranda w Wilnie; 
po  kop: 8r: 15.

Złożono w Redakcji Kur jera  od Hr: H. T. rs. 20; od 
N. N. rs. 1 kop: 50, i od Amelji rs. I , dla kilksdziesiąt- 
letniego małżeństwa pod Nrem 1614.—  Od W. Z. rs. 1; 
od S. M. rs. 1, i od Natalji kop: 30, na zło tą lamę przed 
Cudownym Obrazem MATKI ROZKIEJ w Częstocho­
wie.—  Od Teodora B. kop: 30, na św iatło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów.—
Od J. L. rs. 3 dla starca Zak: pod Nrem 147.—  Dla In­
stytutu m oralnie zaniedbanych dzieci, A. P. jako nade­
brane w Jastkowie pod Lublinem  rs. 1 kop: 5, złożył 
w tejże Redakcji. .

Panie Redaktorze! Przed niedawnym czasem Bibljo- 
teka, równie jak i Gazety, doniosły o pracach przedsię­
wziętych przez Członków Tow: Lek: W arsz:; oraz przez 
innych uczonych naszych, w zamiarze ułożenia jednoli­
tego słow nictw a naukowego polskiego. Przy tak ogól­
nej dążności do celu, tak blizko nas wszystkich obcho­
dzącego, n ieod  rzeczybędzienadm ienić,żejeden z w spół­
towarzyszy naszych, W. Dr Wojnarowski, jeszcze w cza­
sie pobytu swego w Dorpacie, wszystkie nieomal sw o­
bodne chwile poświęcał na wyszukiwanie dawnych wy­
razów lekarsk ich , po starożytnych pisarzach naszych 
rozsianych, i w ten sposób u łoży ł sobie zbiorek dość 
liczny. Nie wiedząc gdzie szanowny kolega nasz obecnie 
przebywa, prosimy go za pośrednictwem pisma Pańskie­
go,by swoich skaibów nie chow ał w ukryciu, a podzielił 
się nimi z rodakam i, których już dawniej obdarzał p ra­
cami swemi w Tygodniku Lekarskim , ale od lat kilku 
zam ilkł zupełnie. Chciej więc, szanowny Panie przyjąć 
łaskaw e pośrednictwo w tej mierze, a zobowiążesz wielu 
Przyjście! K urjera. Unus pro mullis.

Cierpki jest żywot Artysty, bo ścieżki, które sztuka mu 
w ytknęła, tyle m ają przeszkód i zawodów, że każda 
m ierność cofa się przed niemi, i tylko ci, którzy po­
czuli ważność swojego kapłaństw a, łam ią pracą i wy­
trw ałością wszelkie przeciwności, a zbrojni świętą iskrą 
talentu, ja k ą  BOG wlał w ich serca, z zaparciem siebie, 
śpieszą odważnie docelu,gdzię icb czeka cześć i poklask 
ro d ak ó w ! Do rzędu takich kapłanek sztuki, liczymy 
P a n rę  RimU, A rtystkę Opery Polskiej. Nikt zapewne 
nie zaprzeczy naszemu twierdzeniu, chyba ten, kto nie

zna Halki, kto nie podziwiał, jak nasza Śpiewaczka 
z całą duszą i przejęciem się, wydaje ów potok rodo­
wej harm onji, który znakomity Kompozytor Moniuszko 
serdecznie sk reślił na martwym papierze. Wczc 
ra j tedy m iłośnicy muzyki zapragnęli uczcić ten talei. 
a zapragnęli tem bardziej, gdy przed niejakim cza«e 
oddająchołddw udziesto-pięcio-letnim zasługom  ip rr . 
przebrzmiałym na scenie ojczystej, uwieńczyli serde^ ;-oie 
takowe, w osobie pierwszegoTenorzysty Opery Polesie] 
P . J. Dobrskiego. Za ukazaniem się więc Halki (Panny 
Ritoli), posypały się przy grzmocie oklasków tak bu­
kiety z krzeseł jak i wieńce z Joż rzucane przez Damy, 
i różnobarw nym  kobiercem  pokryły scenę. Ale nie na 
tem ograniczały się objawy współczucia dla niej, czeka­
ła  ją  bowiem jedna jeszcze zaszczytna nagroda, to jest 
olbrzymi bukiet z białych prześlicznych kwiatów, a na 
nim drogocenna bransoleta wysadzana brylantami, z w y­
rytym napisem : Paulinie Rivoli-Halce, roku i858, ja ­
ko dar ze strony ogółu , który podany został w imie­
niu wielbicieli talentu Artystki, D yrektorowi Opery P. 
Quatriniemu, przez Redaktora Ruchu Muzycznego, P. Jó­
zefa Sikorskiego. Artystka dar ten przyjęła z wdzię­
cznością, stała nieporuszona, wzruszenie zatamowało 
jej mowę, a nakoniec łzy zabłysły w jej oczach! ŁzyL 
te czyste krople, których źródło jest w sercu, czyliż nie 
są  najwym owniejszą podzięką. Słow em  tryum f Panny 
Ritoli był zupełnym , tem bardziej że wręczenie tej o- 
fiary uświęcali zarówno oklaskiem jak serdecznym okrzy­
kiem ci wszyscy, którzy przed kilku dniami, nieśli w pię­
knym  wieńcu żywe objawy współczucia.również ulubień­
cowi sceny polskiej Dobrskiemu. Objawy te ponowio­
no i w dniu wczorajszym, a ponowiono ogólnym od­
głosem  przepełniającej Teatr Publiczności, która za 
ukazaniem się na scenie Artysty, potwierdziła przyjęcie 
jakiegodozoał przy wręczeniu wieńca. W akcie czwartym 
po odśpiewaniu rom ansu, P. Dobrski obsypany prze­
ciągłym oklaskiem , pow tórzył ten śpiew na powszechne 
żądanie, porywając cały ogół, i przemawiając do d u ­
szy. Z kolei, oklaski, okrzyki i wywoływania, uwień­
czyły trud i oceniły pracę pierwszorzędnej Artystki, jak 
i pierwszego Śpiewaka opery, a w oznakach tej życzli­
wości, uczczono zarazem i kompozytora, który pier- 
wszem swem dziełem, zarówno zjednał sobie imie m i­
strza jak i w yw ołał ogólną cześć współziomków. Pc 
ukończeniu przyw ołani: Panna Ritoli 16-kroć, Pan­
na Chodowiecka, PP. Dobrski 10-kroć, Miller i Koehler 
po 2-kroć, oraz Pan Stysiński.

Słychać, iż Resursa Nowa, weszła już w układy o na­
bycie posiadłości, tak zwanej Mokronoszczyzną, przy 
rogu ulicy Królewskiej i Krak:-Przedmie:, w zamiarze 
wzniesienia nowego dla Resursy gmachu. Przedewszy- 
stkiem taż Resursa, obok wszelkich niezbędnych dla te ­
go rodzaju instytucji, potrzeb, zamierza urządzić salę, 
ale salę jaką dotąd żaden z gmachów W arszawskich po­
szczycić się nie może. Niema wątpliwości, że wyborne 
położenie miejsca, wielkość budowy, i wszelkie uwygo- 
dnienia, postawią Resursę nową po przyprowadzeniu do 
skutku tego dzieła, na takiej stopie, jaka od dawna była 
i jest dążeniem i celem.

P. (Grzegorz Tietz, który obecnie okazuje w Sali War: 
Tow: D obr: przy ulicy K r a k : - P r z e d m :  pod Nr 370, ga­
binet figur woskowych mechanicznych, przeznaczył ca-
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ły  dochód z przedstawienia w d. 8 Marca r. b., w przy 
szły Poniedziałek osiągnąć się mający, na korzyść Star 
ców i Kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobro: zostających 
Przedstawienie trwać będzie od godz: 3ej do 6ej z połu 
dnia. Biletów po kop: 30 od osoby, nabyć można w Kas 
»ie przy wejściu urządzonej. Dzieci do lat 10, płacą po 
'• i* ?

Dania.^ Kopenhagą 27go L u ł t _  g  ó , wrgca Ą

( Ł p a;: ztg). 80 J etyny wydawaDe nie b«di*
F r a n c j a . P aryż, 27 Lutego. -  Pobliczność mniej 

się zajmuje polityką zagraniczną, a całą j ei uwaae ścią­
gają rozprawy w procesie o zamach z d. i 4g0 nig 
P ierii Rudio, wczoraj przynrzeprowadzenin 1 /A l I . l  ̂ i’. LA. .   wczoraj przy przeprowadzeniu ich j „ r n»

ak trudno mimo największej ostrożności usłrzedz się ciergerie, oświadczyli swój zamiar odwołania «ie dn Sa 
ni kolejach zagranicznych, wypadków, dowodem tego du kassacyjnego. Toż sam o, po pewnem wabanin
^ezielane przez Berlińską gazetę wiadomości, i tak Nr 84 zrobił i Or sini. Co się tyczy Gomeza, ten dalekim jest

od apelowania od skazującego go wyroku; owszem o k a­
zał onradość z powodu, iż nie uległ karze śmierci. O rsi- 
n i  napisał do Cesarza list. List ten Cesarz pozwolił publi­
cznie odczytać Obrońcy obwinionego, Juljuszowi Faure, 
niechcąc jak się zdaje, w niczem ścieśniać obrony.— Mar­
szałkowie łrancuzcy  są dość nieszczęśliwi od niejakiego 
czasu. Zaledwie Bosquet zaczyna wracać do zdrowia po 
ataku apoplektycznym, aż oto znowu Canrobert, bawiąc

G dańsk : Pociąg Berliński spóźnił się o 5  godzio, z po­
wodu pęknięcia osi i wyjścia wielu powozów z ko­
lei. Nr 86 Dortmund, na jednej z kolei dla pomylo­
nych sygnałów , dwa pociągi spotkały się, i trzy osoby 
ciężko ranione zostały. Jedna z nich um arła, a wagony 
potrzaskane. Na kolei Turyńskiej, również niedawno 
zaszło nieszczęście, skutkiem  którego do 50 osób ule­
g ło  poranieniu

* v r  trt A L  '   r  ■ »  / 9 J

stawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
88 , wartość kuponu kop: 12; za Rossyjską  pożyczkę 
i  r . 1854 oprócz kuponu, żądają rs. l l l k .  56; z r.1 8 5 5  
żądają rs. 114 k. 56, wartość kuponu rs. 1 k. 944/ 9.

Dziś w zakładzie gastronom icznym, przy ulicy C h ło ­
dnej, w domu D reie  pod Nr 930, grać będzie orkiestra 
pod dyrekcją P. Jacobi.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
tabawa, pod kierunkiem  P. K. Huth.

%  — — ■

A n g l j a .  Londyn, 27go Lutego.—  Onegdaj po p o łu ­
dniu, Hr: Derby, m ia ł posłuchanie u Królowej w pała­
li Buckingham . Wczoraj b y ło  w tymże pałacu przyję- 

c e i posiedzenie rady tajnej. Członkowie d y m isjo n o ­
wanego M inisterstwa mieli posłuchanie, na którem od-

l i r Z P i l O W P  A r m m !  „ X   •  •

bezpieczeństwa. (In: Bel:).
P a ryż, 28go Lutego, (telegramy). —  Monitor do­

nosi, o zniesieniu monopolu rzezi w Paryżu, poczyna­
jąc  od 31go Marca. W arunki regulujące tę przemianę, 
są  określone. Kassa Poissy  zniesiona.— Orsini, P ieri 
i Rudio, zostali przeprowadzeni do więzienia la Ronuet- 
te. (St: Anz:).

P ru sy . Berlin, Jgo Marca. —  Izba druga dnia 27go  
z.m. zatwierdziła 247 głosam i przeciw 123, propozycję 
P.Auerswald, w przedmiocie legalnego rozkładu podat­
ku gruntow ego. —  Rząd przedstaw ił projekt do prawa 
zwiększającego opłatę od cukru burakowego. —  Xię- 
żna Fryderykowa- Karo Iowa P ruska, została M atką 
(Ind: Belge).

A B a , V m t o w  '  r r: 8D!C:  Da k , ó ™ n  o d -  T u r c j a .  Konstantynopol, 13goL utego . -  P r z e d  k i l -

," c h a n ie ?  i byli przypuszczeni do uTowa^Sl' Mo’  en k ' T '  “to " V " 1 taj,?gł°?ka’ *e P°Se* F.ran* 
r « e i  N n  ndhvtem o ć ź r i . ;  „ j  • , ę 1 ™ ° ‘  cuzkl Baron Thouvenel, przedsięwziął stanowcze kro-
ii orzvsieae —  P D'Israeli P!\siedzenm  rady> złożyli k i, celem uzyskania od Porty firmanu Sułtańskiego d|a u przysięgę.—  v. u is r a e it ,  który jako now o-m iano- P r * . L  i , .  i:__ « e .A ...  n  i , -  »„
any M unster, przestaje być reprezentantem , podał się 

.„ powtórnego wyboru. -  Królowa, oceniając zasługi 
v Indjscb wyświadczone, m ianowała Pułkow nika Ja- 

‘ «  G™nL.Jenera ł- Majorem; a Kapitanów G rif­
fith ,J e n k in s  i John W tlltam  Yung, t  Indyjskiej floty, 
ozdobiła Orderem Łazm .— P. John Satile-Lum ley i L  
f ta ł mianowany Sekretarzem Legacji w Madrycie.— H r  
Carlisle, Lord Namiestnik Irlandji za Palm erstońa  da­
je 4go Marca na zamku Dublińskim bal pożegnawczy* 
k puści on zapewne Irlandją 9go, a następca ieeo n r ,v  
1 dz ie l 2go Marca. (St: Anz:). J przy-

Onegdaj zm arł tu Jenerał Sicunder Hushmut-Baha- 
o or, brat uwięzionego Króla Oude, przybyły dla zanie- 

■cnia zażaleń o wcielenie Państwa Oude. Zw łoki jego 
m .ją  być pochowane w Paryżu, obok zwłok n i e d a w n o  
zm atłej Matkc (N. P r: Zng).

P. Lesseps, do kanalizacji Suezu. Pogłoska ta teraz zda­
je  się potwierdzać, zapewniają jednakże, iż In ternun- 
cjusz Austrjacki, Baron v. Prokesch (?), m ia ł oświad­
czyć: 1) że jeżeli Vice-Król Egiptu chce sobie przyw ła­
szczyć prawo rozpoczęcia robót około kanału , wówczas 
narusza przywileje S ułtana, i 2) że Porta przez udziele­
nie podobnego firmanu sama zadałaby cios bezpieczeń­
stwu i exystencji monarehji Tureckiej, albowiem kana­
lizacja międzymorza faktycznie oddzieliłaby Egipt od 
Turcji, i nadaćby m ogła jakiem u mocarstwu m orsk ie­
m u, w razie obsadzenia brzegów kanału, znakom itą 
przewagę. Angielski Sprawujący interesa Alison, po­
piera te oświadczenia Internuncjusza Austrjaćkiego. —  
Zapewniają, że P. Lesseps wkrótce opuści Konstantyno­
pol. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a it o ś c i . —  Jedno z pism Berlińskich zwracało.
Q8on Lutecrn' już nieraz uwagę na to, że osoby naw et z a m o ż n e  mają

Globe donosi iako wiadom ość ani T  ~~ W czora)’Szy zwyczaj bardzo nieludzki, zwlekania zapłaty rzem ieślni-
bu i P n S e G  n n S  że Hr: Der'  ^ m  za dostarczoną robotę, nie dbając bynajmniej, że
LordaPalm erstonao spiskach popierać bil postępowanie takie naraża r z e m i e ś l n i k ó w  na w ielkie
wet P osłow i F tonao p . L Israeli ośw iadczył na- szkody, zmusza ich do zadłużania się i zniechęca do pr*- 

r S  ^ anf Uzk,eIBU’ *e bil jest jeszcze zbyt cy. Ponawiając tę przestrogę, smutny p o k ł a d  podaje 
yra. ta i. rtnz.-j. {oż pism0) j abi 8ię zdarzył w Berlinie w dzień Nowego
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Raku. Pewien tameczny ślusarz upraszał zamożnego 
właściciela domu o zapłatę za robotę od dawna już od­
daną, lecz napróżno. Naglony przez wierzycieli, których 
ostatecznie w tym dnia zaspokoić się spodtiew ał, za­
wiedziony w tej nadziei, zastrzelił się przededrzwiami 
swojego nierzetelnego dłużnika. —  Rzeka Pad zamarzła 
tak bardzo, że właściciele wodnych m łynów , bark i nad ­
brzeżnych budowli, obawiali się smutnych następstw,-od 
początku bieżącego stulecia nie zam arzła jeszcze nigdy 
ta rzeka tak mocno i w tak długiej przestrzeni; w nie­
których miejscach m iał lód 6 m etrów grubości; obawa 
niszczącej powodzi doszła do wysokiego stopnia. Szczę­
ściem, okazuje się teraz, że była bezzasadna, gdyż z Fe- 
rary donoszą pod dniem 12 b. m ., że lód nie zrządzi­
wszy żadnej szkody sp ły n ą ł prawie nagle i że żegluga 
jest znowu zupełnie wolna. —  Perski Poseł w Paryżu 
zaw arł za potwierdzeniem swego rządu z tamtejszym do­
mem Debbeld  ugodę, na mocy której ten dom nabył na   -
23  lat w y ł ą c z n y  przywilej ożytkowama z przędzalnych " o b i a d ó w ,  z pięciu potraw złozonycb, po ceme kop: a o .g
m a c h in  iedwabill w Persji Jasną jest rzeczą, Że zapro- NObok tego, życzącym sobie tak Obiady, jako tez SoiadaoiaSm achin jeawaniu ersjl. J *ł j h a e d łn  Ho Wi Kolacje a  la ca rte , przy spiesznej usłudze w pomienionym^
w a d z e n i e  m achin przędzalnych przyczyni s ę  D  ^ Z a k ł a d z i e ,  dostarczone b y ć  mogą. Nadto w łaściciel tegoż, za g j

podniesienia wyrobów bławatnych w Persji. Alez i i dla g  atr„ j  swą piwnicę w  wszelkiego gatunku W ina, oraz Por 8g
francuskiej przemysłowości jedwabiu, która około 2 0 U  H ter ; p iwa Angielskie i Bawarskie. Z czem poleca się w zględ om g

m i Pani, rzecze jeden m łody człowiek, którędy do cie- ^  któreby polriebov,aly KAPITAŁU l .o o o , 2 ,0 0 0 ,
bie droga“?« »Przez Kościół,« odpowiedziała. ^  3 000> 5 000ł 10,oo o , 25,000 ta la ró w , na rok jeden,

« 7  A B A n A 2 3 4 , 5, lub w ięcej la t, za stawieniem  osobistego, w exlow e-O A A n  A U . 5 t Ł._•____   ..U .nU ooon in  ł  hapiifn nrzweło.

Wład: Ob: z Chyliny nr 634; Smoleński Hilary Ob: z Borowej W o­
li nr 414; Skórkowski Kazi: Oby: z W ielkiej W oli nr 625.

W y je c h a li: Aledińska Alez: Żona Jeoe:-Majora do Petersburga; 
Kurdwanowski Lud: Oby: do Lublina; Niemojewski 3tan: Ob: do 
Pokrzywnicy; Prażmowski Ant: Ób: do Lublina; Telszewski Bo­
lesław  Ob:, i W isiorki Alex: Ob: do Brześcia Lit:.

P rzyjechali kol*ją itlcu m ą : BapplerKar: Kom: Handl: zDorm- 
sztadt nr 601; Beatens Józefina Guwernantka z Bruxelli nr 6O85 
Czertkow Grzeg.- Podporucz: Gwardji z Rzymu nr 613; NoIteLnd: 
Kup: z Lipska nr 414.

W yjecha li koleją ielazm t'- Dendrioo Radca Stanu, Konsul Ce- 
sarska-Rossyjski do Janiny; X- Hr. Ożarowski Wikt: Prałat, i 
Szembck Józ: Hr. do Krakowa.

o o m m e s w e w i a .
BRYLANTY, RAUTY, SZMARAGDY i inne Klej- 

noty lab Antyki, są poszukiwane p0 prawdziwej war­
tości. Wiadomość u Szwajcara Hotelu Europejskiego.

Nprzy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost statuy Koperni-S 
^ k a , uwiadamia szano: Publiczność, i i  dostać można tamże1.

Gdzie jest p ierw szy , tam d ru g i  nikt juz byc nie może,
A w szys tek  ulgę sprawi, jeśli nie pomoże.

(Zeszła Szarada, Skow ronki).

Targi zbożowe w Anglji obojętny miały character i 
w zeszło-tygodniowych cenach, nie było  żadnej zmiany.
W H ollandji, Belgji, H am burgu i innych Bałtyckich por­
tach, handel b y ł ' w zupełnem  odrętwieniu; ale stano­
wczym całego tygodnia w ypadkiem ,było ogólne podnie­
sienie cen pszenicy i mąki we Francji, a gdyby ta haussa 
m iała się u s t a l i ć ,  pozycja zbożowego handlu w całej hu - 
ropie m ogłaby inny przybrać kierunek. We Francji cho­
dziły wieści, że rzepaki i pszenice od mrozów ucierpia­
ł y :  a nadzwyczajne, bezprzykładne susze, na oziminy 
nie zostały bez w pływ u. Na nasżej giełdzie me było

^ s;i* - • * - ’* « = ’ ° -

Warsz: od rs. 4 k. 35 do rs. 5 k . 411/*. Żyta z w. h .

go hipotecznego lub innego zabezpieczenia, z bardzo przystę­
pnymi warunkami, mogą bezpłatne otrzymać blizsze objaśnienia 
w  tym przedmiocie, za przesłaniem potrzebnych wiadomości w  l i ­
ście fraokowaoym pod adresem: „E. et Co. Nr 25 Alfred Place 
Nevingt. Cswy. in London. S. E .’

^  3  B s .  n a g r o d y ,  kto odniesie WORECZEK z pa-
J g f f l L  cioreczkó w, z zameczkiem stalowym , w którym była 8 
W Ę J  czy 9 małych I l l « a c « y l * ó w  nawiązanych na czarną 

tasicmeczkę, zgubiony w  Dolnym Kościele Sgo Krzyża, 
w  dain 28 Lutego. Uczciwy Znalazca, odniesie na ulicę K rólew­
ską pod Nr 1072, do mieszkania JW . Rembielioskiej; wchód z bra­
m y  na dole na lew ą stronę. *

irtgggv W iększa Osada wieczysto-czynsZowa Osiek, w  A tw ie  
Łowickim położona, mająca przeslr*eni grantu pszeane- 

I |; |3  $o dzies: 135 (w łók 9 miary «• P-) * obsiewem *imo- 
wym i uprawnemi gruntami p°ó zasiewy jare, bez po- 

średnictwa osób 3cicb, każdego czasu jw tdo  odstąpienia, z Inwen-

um« I SS .1S S w S “lT S

”  a i a t ,  l o s  »  “ ■ — i  *• o

od 125 do 131 f., guld: prus: od 228 do 243, czyli za
korzec W arsz: od rs. 2  kop: 55 do rs. 2  kop: 75. Ję­
czmienia z w. h. od 112 do 117 f., guld: prus: od 240 
do 2 r34, czyli ia  korzec W arsi: od rs. 2 k. TW/z do rs. 2 
k . « 8 V z- Grochu guld: prus: od 351 do 360, czyli za
korzec Warsz; od rs. 3 kop: 95 do rs. 4 kop: 6. Spi­
r y tu s  po 14*/cdo H 1/^ tal:za 120 kw art.— G dańsk,27go 
Lutego 1858  r . —  Alex: M akow ski e t Comp:.__________

“ PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bykowski Mich: Rad: Dw: z M oskwy nr 634; Buraków Radca 

Hono: zEkaterynosławia nr 634; Karski Gust: Ob: z Borowej W o­
li nr 414; Lorenc Herm: Kup: z Moskwy nr 634; Mercbonowicz

czem, socnarzewem, uowem , " j — o. . ; . . . .  „
wark jak równie Spichrz, o jednym p i« tr» , Stodoły, Stajnie, O
b o r y ,  W ołownia i W ozownia, są w  dotoym st 0Rr6d owoco-
w y  obszerny, doborowemi gatunkami rodzajnychdrzew zaopatrzo­
ny, co do rozległości stosunkowo ogród warzywny; oprocz tego 
Gaik spacerowy dobrze urządzony , zaopatrzony w różnorodne 
g a t u n k i  dzikiego drzewa; oraz 3 s adzawek zaryIdonycb._N adto  
w  tejże O s a d z i e ,  j e s t  do sprzedania Galerja OBRAZOM pędzla zna­
nego Artysty Malarza Baciarellego. Chęć kupna mający, zechcą 
się przekonać na miejscu, gdzie właściciel udzieli potrzebnych 
objaśnień. _____________ _________________________________

Dziś rano zimnastopnl 12. Wczoraj w  południe zimna «topw 5. 
Dziś rano wysokość wody na W iile ,  stóp 4 cali 2- 
TEATR WIELKI- Jutro, F a w oryta . Tańce.

----------- Dziś, w  Zakładzie Gastronomicznym przy ulicy T rę-
~̂ fST backiej, w  domu dawniej Grassowa Nr 642, do się  

słyszeć P. Gołaszewski, na Skrzypcach Pr*y Eortepjapje-ar 414; L o r e n c  Herm: n « f . i  w oszw yn r noa; in « r i» ™ » -" -. - I___________________ :----------- Ll---------------— ■  ~T~r7
_________TT,----------------- — -----------------------—r r r --------- ~v~r,— T T l* 5 8 ro k n    c , . . , , .  Cenzor, f .  Sobieszctantki.W Drukarni Knrjera W arszawą:. —  W olno drukować, d. 21 Lutego (5 Marca) Starszy^----------------------------


